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leiwt dyskutowałnad pełnomotnlctenti 
rzeczowo — ale Jakie długoł 

niema, musimy się ratować póki czasl 
są więc, panowie Senatorowlel Spieszcie 

sprzedaż cierna panstwiwefo. 
Ody udal lę ministrowi zam­

knięcie prasy drukarskiej, co 
będzie dziełem wiekopomnem, 
można zaraz przejść do nowe­
go pieniądza, albo tez- wstrzy­
mać się z tem do czasu rze-
Sywistego zrównoważenia bu 

etu- OWe te możliwości ma­
ją swoich zwolenników^ 

istnie- Jednak jeszcśe fageda 
koncepcja,, którą zdaje się bro­
ni obecny prezydent mini­
strów w odróżnieniu od p- Ku­
charskiego. Cbodzi mianowicie 
o zatrzymanie marki a zara­
zem wprowadzenie odrazu 
takie złotego. Byłaby to więc 
dwuwalutowość, która zresztą 
Już teraz istnieje u nas, a lepiej 
tę rzecz usankcjonować ł o-
przeć Ją na walncie krajowej, a 

stewie posta-A^onych. |Gdyby tnie na obcej, 
to zawiodło, mogłaby |t>zpaczf Złoty tylko wówczas spełni 
ludzi opanować- Nie sądkę Jed- swą rolę zastępcy dolara, gdy 
riak, żeby to tnogło zawieść, będzie się cieszył zanfaaten. 
Mamy Już ogromne d<fewiad-|W tym cek należy bank etni-
czenie w tej djajedzinie, lak na-;syjny oprzeć na wzorowych 

WAHBZAWA.I11. I. 
Senat rozpoczął wczłraj roz 

prawe nad uJhwałonyA przez 
Sfjm projektem ustawy o sa-
nścf skarbu I {reformie Waluto­
wej. Rozprawa miała charak­
ter rzeczowy! i znamionowała 
słe rzetelną cnbcia zadośćuczy­
nienia tatencjpm Sejmi i rzą-

°̂* I l 
Sprawozdawca komisji skar-

bowo - budżetowej senJKarpin 
ski (Chn.) przedstawił-#roJeitt 
Wyraził on zdzi-wieflle, że 
Sejm, który prfced 11 miesiąca­
mi zifnorowal, projekt! podo­
bny, obecnie dał ministrowi 
skarbu pełnomocnictwa.} 

Projekt tej ustawy zelektry­
zował cały kraj i cały Icraj o-
czekuje teraz wyniku t | lko od 

postulatów xą tej u-

sprawamiftemi kierować-
M (ZLN.) za-

się, że klub jegol głoso­
wać będzie na tak daldko po­
suniętą interpretację lonsty-
tucji, jaka zawiera projilct, tyl­
ko ze wzgłęduf na powagę sy­
tuacji i dobro skarbu. | 

Od ministra b e oczekujemy 
'cudu; a zresztąfnadziejafnapra-
wy jest nie w cudzie, lecz w 
tem, by prawa ist-ona Is&y po­
wiedziała: „płacić", aj: lewa 
ctrona „pracotMać". 

Sen. Starski (Chn.) Luważa 
za konieczne stworzenie jfundu-
szu sanacji. Najlepszym środ­
kiem byłaby pożyczka zagra­
niczna, właściwa byłaby takie 

podstawach, a statut Jego wzo­
rować na doskonałych przy­
kładach zagranicznych. 

Przedewszygtkiem więc na­
leży usunąć inflację ,̂ co umożli­
wi oszczędność' i wpływanie 
podatków w odpowiedniej war 
tości. Wówczas nie należy do­
puścić do spadku marki, który! 
jak ostatni, napawa spofeefcetH 
stwo obawą i niepokojem. 

Ni mm rozprawę przerwano-
• 

Senat przyjął nadto uchwa­
lone przez Sejm projekty u-
staw, a to o podatku dochodo­
wym (ref. sen- Szarski), dodat­
kowe prowizorium za 4-ty 

DJdezego senat psuł wczoraj krew 
wszystkim pracownikom 

poprawki poławiające 

Bielawski 
w lakiem 

pracowali dzi-
redłgowa-

do projektu IH 
ku drofyźnia-
i dziś Ano o-
Jest o | ujęty 

kwartał r .ub. i na l«§«y kartał 
m r. (ref. sen. Buzek), o 
lilzcniu progresji podatku 
towego na podatek majątkowy 
tref. sen. Wośnicki). Ten osia-
tnl projekt przyjęto 
ścią 43 przecłw 3 9 t 

Na tem posiedzenie 
no. Następne posiedzenie dzi­
siaj o godzinie 10 min. 30. pa 
porządku dziennym dalszy ciąg f 
rozprawy nad pełnomocnictwa 
ml. 

Narady w Spale 
WARSZAWA, 11.1. 

I Jak się dowiadujemy, pre-
«łf©t, p. Władysław Grabski, 
wmz z p- ministrem spraw woj 
skowych gen. Sosnkowskim, 
udają się dziś 4o Spały, gdzie 
chwilowo bawi \ p . Prezydent 
UzeczypospołitóJ. 
Hę zyrurodowa 

konferencja 
w sprawach 

komunikacyjnych 
Dnia 10 stycznia 1924 r. o 

p i z . 10-ej rozpoczęła się w sa 
1 konferencyjnej Dyrekcji War 
fwwskiej konferencja mtędzy-
śapedowa w sprawach komu-
Błfcacyjnyth. .Konferencję za­
gaił wiceminister kolei zelaz-
eydi taż J. Eberhardt. 

Konferencji w ministerjum 
fkefta 

Jednogłointe uchwaliła wprowadzenie 
bonów podatkowych I 81. obligacji 

Wczoraj odbyta się v 
sterjum skarbu 
pod przewodnictwem p. 
sa Rady ministrów w 
wach związanych z sanacją 
skarbu. W konferencji wzięto 
udział szereg ministrów człon­
kowie komisyj btułziewrych 
Sejmu i Senatu, prołefOgDWle 
uniwersytetu, oraz piimBJliwt* 
ciele sfer gospodarczych 

P. minifter skarbu 
branym do wiadomości 

w sprawie podatku 
go. Zarządzenia mają przynieść 
w czasie od 20 stycznia do 20 
marca b. r> 

140 

Panowie 
i Popowski, 
zdenerwow 
siejszej nocy 
niem poprawę 
stawy o wsk 
nym, przedsta 
woc swej prac, 
w 21 poprawkap 

Najznamlenńi|jsza jesl zmia­
na art 6, który [powiadaj że tvł 
ko zwolniony iracownllł o ile 
zostaie prTyjerf ponowię na 
to samo •-tanowsko. otr|vtnuie 

wskaźnik drożyźnlarry 
WARSZAWA, 11.1. 

dawną płacę, a nie tok brzmia­
ła uchwała Sepnu — że każdy 
następca, mający te same kwa 
łifikacje. otrzymuje płacę da­
wną. — 

Pod wpływem przewodniczą 
cego komisji prawnej* dra 
Riiigla. wyznaczono- termin 
działania ustawy na dzień 15 
stycznia b. r. ( a nie na dzień o 
koszenia ustawy),! w ten spo 
^4b naprawiono częściowokrzy 
»dę wywołaną usiłowaniem 
nrzewleczenia sprawy. 

szef separatysto v nadreilskich 
i feabity ' 1 

Padł od kuli z i rpn zowantgo napadu 
PARYŻ II. I. WielkiJ 

żenię wywołała tu wiadbniM.: 
«. tamordowaniu doktora!Hem. 
fn. szefa separatystów. 
ocieniła dóbr Orbis w (fałaty-

•^'idcKzre ie^ i tp dzałanie 
w Piem-

.rozpoczęcie 

wła-

czech. która postawiła »We. — 
uJ- stwierdzano, - /.: cel wy-
'•••• >."^ .tnie nsp^stkich prry-
^ • «d̂ ' >u nieoodlcgł^ciou etro 
rust»j -cf^^kiego. 

Or heintz padł od kuli w 
Ziłcga-^zo^aiym napadzie w 
ubiegK * torek. 

m wy 
pobór 

w interesie samego 
stwa. 

W dalszym ciągu konferencji 
pan minister skarbu 
wił projekt w sprawie 
dzenia bezprocentowych 

bonów podatkowych. 
ułatwiających płacenie zi 
ryzowanych podatków 
sprawie wypuszczenia 

oraz >v 

WARSZAWA, IL L 

8 proc- ob!łeacvi kolejowych, 
papieru 

majątkiem 
jowym, a służącego dla uzys­
kania koniecznego dla kolei ka­
pitału obrotowego i ewentual­
nie dla pokrycia inwestycyj ko­
lejowych. Projekty te mają 
być wniesione na najbliższą 
Radę ministrów. 

Naogoł uznano przedstawio­
ne projekty za celowe i wska­
zane. Wyrażono przytem prze­

my konanie, że jaknajszybsze <v; 
puszciertie bonów podatk 
wych jest konieczne. Obiigac 
kolejowe, według większość 
zdań. uczestników konferencji, 
włiwy opiewać na 10 la t Wy­
poszczenie obUgaeyj stanowić 
tif<tałe*i?«ot w kierunku opono 
wania deficytu budżetowego 
pixy pomocy pożyczki wewnę-

W ciągu dysłntsl, k ^ r a sk trznej. Obligacje te zapewnione 
wywiązała, uchwalono szereg mieć będą pełne bezpłeezeń-
wytycznych o rozkładzie ś®» Ęftm i korzystać będą ze wsi i i 
wyższej raty podatku ma jatko-|łdch 
wego. Stwiertzono m 
golnie, że wysiłek, 
maga od społeczeństwa 
owej zaliczki, 

musi być 
i 

przywilejów papierom 
o-lptłistwowycłi. Uczestnicy kon­

ferencji wyrazili przekonanie, 
że popyt na te obligacje będ2le 
w społeczeństwie silny. 

Na zakończenie konferencji 
oświadczył p. prezes l a d y mi­
nistrów. Iż 

w PKKP- w p i e r w - -iiiadzie 
stycznia 1924 r. Jest mniejsze. 
antteli w dn. 31 pudnia 1923 r. 

Kofferełcja nie wyczerpała 
wszystkich spraw, prtedtoto-
nych jej pod obrady, a dalszy 
jej ciąg .odbędzie sie w dn. 11 

Dolar poci się I stoi 
ASccjami zaczyna trząść gorączka 

Kurs dolara nfetyłko nie I-
dzie w górę, lecz przeciwnie * 
każdym dniem wykazuje jakby 
tendencję słabszą. 

Na czarnej giełdzie ukazuje 
sie dużo reaterjału, zaofiarowa­
nie bardzo znaczne. 

Z zakamarków wszelakich 
wydostają się dolary, narazle 
trwożliwie, niepewnie. Nie ma 
ją one jeszcze całkowitego za­
ufania do optymistycznych prze 
widywań, że wchodztary w 

W każdym razłe wśród spe­
kulantów walutowych zapano­
wała duża niechęć do dola­
rów, ton.ba.Kbi8Jl ł t P. Ł "K. 
P. od trzech dn! pokrywa wszel 
kie zapotr«bowanta banków 
na dolary, co więcej, wczoraj 
po raz pierwszy Instytucja ta 
sprzedawała dolary nie w de­
wizach lub 

lecz 

WARSZAWA, 11. I. 
czarne} giełdzie, w dolary, pree 
cłwnle, zachodzi uzasadniona 
ubawa. ie?iiektóre, spekuitcyj 
tte, zaniosą f»tr?.ymar a gotów­
kę dolarową do spelunek czar-
nogieldziarskich. 

Dziś od rana banki i ^wkułam 
ci walutami nie mtwrfa»K %el-" 
kiej ochoty do nabywania wa­
lut obcych. '• 

Tłómaczy się to tem, te ban­
ki nie wierzą w zwyżkę wa­
lut w najbliższej przyszłości i 
zaniechały chwilowo 
c i dolarowej. 

Trafny zmysł oirjer 
wykazała Małoposlka, 
cająe się całkowicie do opera-
cyj akcyjnych i* w słusznero 
przewidywaniu 

Banki tedy 
trzeby 

zapanowała faun olbreyrrśa zwy 
iak dotąd, żka papierów dywidendowych. 

Warszawa ryfko >dc kopęto-
szek pozostała w ro i bteraelofc 
serwatorki już 

sic 
po-

WARSZAWA, 11. I 
dnia l i 

Dla 
stycznia kurs 

Dla opłat koMowycn do dnia 15-sso 

GEŁOA 

! ' 

Doi. S t ZjeAL »W% 5885. 
FranU fnmcuskte 4 C 
Frank zloty l.®4 (kupno). 
Belgja 423. 
Holandfe 3.T 16. 
Londyn 42J0D, 4 U A 
New Jork 9W0, MSk 
Paryż 480, 4?2. 
Praga 288, 28S 
Szwajearja UW, 1.710, 
Sztokholm 3J30» 2.WX 
Wiedeń W, 135. 
Włochy 428, 424 
Miljotłówka 5B» 
8 proo pot. «tata 15.0W — 

14200, 14790. 
Bony złote 1J00, iM®, 1.6W. 

AKCIE. 
B Dy^ootitowy 16000, 

16250. 
B. mmArnw 1MW, l$m 

22.000, 

Podsekretarz stanu 
w ministerjum skarbu 

Zaspy Ibieiife rve poiwollły na 
konferencji Małje 

Ententy 
WIEDEŃ 10. 1. (PAT) INea 

es Wiener Ach|uhrblatt-| do­
nosi z Biaiogrodfi ^ daA dzt-
siejszą; Konferencja pfńsrw 
Małej Ententy nie moia się 
jeszcze dziś rozpocząć z fo^o-
du ©JepizybycMtnttlślralDttcl 

Polaczerfla telefoniczne^i te­
legraficzni: Ł powodu iniegów 
są przerwane, wobec czego 
nie można jeszcze ustalić, ki'.«-
dy przybędzie rumuóskl mini­
ster Duca wraz z członkami de­
legacji rumuńskiej. 

Jak to Już o tem zapowkł-
duli śmy- Wczoraj pod­
pisana została Dominacja Int. 
C/csława Kbrnera na stan»#i-
sko podsekretarza 
nisterjum rftarbu. 

Nowy wiceminister zatnował 
przez czas dłuższy steno^tókr 
jednego z dyrektorów Banka 
Handlowego i należy do 
tych nielicznych 

Dyrektor 

WARSZAWA, 11.1. 
li świata -finansowego, którzv 
potrafili połączyć głęboką zna­
jomość spraw walutowych z 
nieposzlakowaną uczciwością 
i kierowaniem sie •*' su ej dzia­
łalności względami na dobro 
państwa-

Ministerjum skarbu zyskuje 
tedy w kii. Klarnerze bardzo 
pożyteczną siłę fachową-

Z początkiem 
miesiąca przyjeżdża 
sza wy dyrektor 

przyszłego 
i do War-

lo Warszawy 
dowego Biura pracy p- Albe«*t 
Thomas. 

W Grecji nie będzie republiki 
i dynastia nte straci praw do tronu 

ATENY 10. 1. (PAT). Jak rtęlr* praw #§• tronu obecnej dy-
zdaje, kwestia rycłtłtf© p i ek l e -{mi l mmm o^ateonte tanfc 
mowanla repeelM 1 po * '" ~Ł^ " 

B. dte HUB. i R w j m ^ . 

B. HaadL w Bammam. Wm. 
B. Fama. w» Łiwniw »00, 

2700, 2800. 
B. Pow Krwi » J , 700, ^ . 
B. Wtl.*Pm H w i l 471LJM. 
B. 7^da. Ziam. VtŁ &©, 8B00. 
B. Zw. Sp. Tm. »0W» WS00, 

B Zw. Zian. 475, »p. 
Cem«8 1000. 9M. W&. ^ ^ 
Stjp pot̂ rwp wno. smoo. 

3-J500. 
K | j « ^ ISflW, 17w». IWO. 
6 iwM*M00, mO. 
Pub 3890. H75, WO. 
Spiess 5000, 8200, UfO. 
Stx«m © « 0 fe«"J mm' 
Wildt 850. m* 825. 
Cbodorów 33006. »«00,317Sa 
C z e r a r 4 m 3S00, 3W). _ 
Cz%stocic« 17800% 13780. lMOft 
Oosłtwice 7280, TOOOl 7180. 
Tow.Tebr. Cukru 2900*. 21000 

2 2 1 ^ . 
rirłe? 2900, m®. 
Łazy 12», 1190, 12f». 
Dnew. P- 1 H. J 8 0 V l i m . 
Praem. leśny 550. W». 
Warsz. Tow. Koa Wee*2450O 

24OI0. 24W> (1001 24000, - -

WARSZAWA 1 1 . 1 

26750, 27250 (25, 2 i ^ - ^ ^ t « 
27000, 27500 (10^ 290OV— 
28000, 29000 (5). 

Cegielski 370o, 46oo» 428a 
Fitzner 36000, 37000-
UIpop 3600, 3850, 3700. 
Modrzejow 40000, 35ooo, Mm 
r ^ b l t a 5000, 5100 (100), M 

5250,550o (50), mm 75om . 
Orthweta 2100, 1950, 1975. 
Ostrowieckie 52500, 

Parowozy 3500, 3000. 
Pocisk 4000, SOIo. 
Roba 2750, 2500, 2600. 
Rudzki 9000, 8250, 8600 

9500, 8850. 9000 (5o). 
9500, 10000, (25, Ml 
10250, 11000. 

Starachowic© 2oooo>» 
21000 

Sneiiedńidw 10000,1100% « » • 
Trzebinia 300ft 3100. 
Unja 335oo. 
Ureul 5»0O. 3100, 5750. 
Zieleniewski 65000, 7 « J a -

70000. 
Zj. Pol. F. M. 2000, 
Zawiercie l^X).00O, 
Żyrardów 1J0O.0OO, 

1.275.000. 
BetpoPJW, 275, 
Borkowski 4100. 3950, 4000. 
Jabłko-A-sey 875, 950. 910. 
Pol- Lloyd 800. 750. 
Skóry i Garbniki 400. 375.. 38p. 

rSyndykat Roi. 11500. f 

Transport i Zeirfuga 750. WH. 
7 em. 75W, 7i5, 775. 

Zach. Tow. H. i P. 550. 
Ćmielów 8600. 8500. 8601 •. j 
Elektryczność 82«K 8250. 8100. 
Pol. Tow- EL 850. 775. bi^ ; 
Brovn 6000, 5950, n000. 
mimrhmA 15600. 17350. J 

rwigaia 1300. 
>refc 500. 

mmm 5800, 4900. « 
Miifców 9000. %m. 9000, 
Poiiin, N"«fU S5W. 3800. 
M . P n w n Nąh^OOO. S80a 
M0l»ł»T7W. 81W, 7900. S « * . 7Mp 
740(). 
lif-nairtowi-T/. 475. 550. ;• 
Pdi«s 7(*0. 
9ite "i śwwilo 3200. 2700, 2825. . 
Jkwntu* ir>5lH). 13000, 14500 (50, 

25.' -30) 15500. 1B000. • 
Konopie 3500. 
TkiUifrha 400. 4S0. 4CA 
(irauam 1350 1-łOO. ! 

Herbata •"» «" • ®0 450, 5M. 



Senat zwlą 

( 
- / 

1S&I 

Chyba 

ka z załatwieniem 
ustawowego wypłacania 
dodatków drożyźnianych 

ProsUib 

8 sobie sprawy z tego, 
dzieje w Kraju 

Odrobinę dobrego tOnu 
Ire wychowanie Jast lila 
pogardzenia 

względem projektu ustawy, — 
w yczekiwanef praez liczne rze­
sze pim,ovUiiKÓw. 

Członkowie komisji prawni­
czej i gospodarstwa społecznel 
go, przyszli •*• ciągu posledic-
nla , atoli do przekonania, te 
r*rryja«I do wars twy całego 
Senatu tytko w tym celtt, a-
>,c_by uchwalić poprawki do n-
stawy o wskaźniku drozytnla-
nym, byłfcy mocno ambarasu-
Jacy. v—' 

Wobec tego natychmiast po 
posiedzeniu Senatu odbyło się 
nowe posiedzenie połączonych 
komisy}, które po czteroffodf In-
nycft obradach (trwały do go­
dzimy O-ej w nocy), postano-
**iły już aa dUsWsiem posie­
dzeniu Senatu przedstawić po­
prawki do rzeczonef ustawy 
w sensie w yniku. jaki dala dy­
skusja na przedpołudniowem 
posiedzeniu • komisji-

Obaj szanowni referenci przy 
stąpili po skończeniem posiedzę 
niu kotnisp" do zredagowania 
referatu. 

Zmęczenie referentów było 
tak widoczne, że bardzo opry­
skliwie odpowiadali na prośbę 
przedstawicieli prasy o wynik 
obrad komisyjnych. Skądinąd 
przedostało sfę do twfesej wła­

żę komisje postano-
pod mocy u-

praco-
wnlków, skreślić art. 6-tyi a 
nadto uchwalono siereg popra­
wek faktycznych I stylistycz­
nych, zmieniających w zupeł­
ności brzmienie propoacwanej 
przez Sejm uchwały. 
"Skutkiem tej 'niechęci Sdria-
tu do saniejo cibiektu ustawy, 
flnraMlfta być uchwało 

. . . .. na dopiero najwcześniej *na 
.y sen. Ringel -if^prymmmĘapmm posiedzeniu Sejmu 
swą zasadniczo' l^paiłwdśc w Un. Wo. m. 

Uchwalony przez Selm pro-
*ki ustany p przymisowem 
stosowaniu wskaźnikal droiy-
źnlanego przy regulowaniu 
'płac zarobkowych został wczo 
raj pod rozrnaiterni pozorami 
utrącony przez połączpo© ko­
misje ©rawnlcpj I gApodar-
stwa społecznego Senatu. Re­
ferenci.* z komisji prawniczej 
fen. Bielawski ;(ZLN.) i je komi­
sji gospodarz* a społecznego 
san. Popowskl (ZLN.) naprze-
mlan wytłumaczyli innym człon 
front komisji, ie artykuł 1 pro­
jektu należy przywrócić w 
pierwotnem brzmieniu rządo-
wem, i z. wyłączającem z pod 
zakresu ustany przedsiębior­
stwa, zatrudniające mrdej niż 
czterech pracy uników,. 

Referenci zakwestionowali na 
stąpnie art. 6 krojeta ustawy. 
który zobowiAywal pracodaw 
ców do przyfiawania pracow­
nikowi nowoprzyjętsmu na da­
ni stanowisko! tej samej płacy, 
jaką, pobierał pracownik zwol­
niony. Komisja wychodziła z 

kwalifikacji 
nowego pracojpnika w porów-

do jego poprzednika jest 
trudną! i mogłaby do­

prowadzić do tarć. r 

Referenci i (komisja uznały 
też za ełasrvcpiy art. 7 proje­
ktu dlatego, jto pwekrocfenia 

art* 1 i 6 mają być 
bądź aresztem bądź 

ttzywuą* 1 . 
Ponieważ' obaj referenci nie 

umieli naprędce sforrikłować 
zaperzonych poprawejt, więc 
postanowiono prosić ^arszał 
ka Yrąmpczytiskiego. 
,Tał '"Senat na 
"cze przed 
W IM 
oś*w1adczył 

go. wy zwo 
łposiedzetfe jesz-

przewpdnlezą-

wfy wyłączyć z pod n* 
stawy zakłady do 4-eh 

Ruch spółdzielczy w wojsku 
Na kongresie spóldzlikl spo-

irwców — njeda wix> bdbyrym 
w Warszawie ~- rzuciła się w 
oczy grupa Mcerówf repre-

spótdŁletpie woj-

wiejbieć, ze 
y wj 'wojsku 

większe koła, z 
potężnieje i przy-

rezullaty. 
•ym czafe — jak 
„Expre|s Poran-

zwołiny zjazd 
spółdielni woj 

Badzie t© pierwszy zjazd 
kooperatysiów woskowych. 

Zawiadomienia o dniu zjazdu 
rozesłane zostaną na dwa ty­
godnie przed ©znadonym ter­
minem. Przy zawiadomieniach 
podany będzie porządek dzien­
ny. 

Ma on zawierać: sprawozda­
j e i bilans za rok 1923, zmia­
ny i uzupełnienia statutu* ure­
gulowanie sprawy składek 
członkowskich, zatwierdzenie 
regulaminu władz Związku o-
raz ustalenie organizacji i dal­
szej pracy Związku. 

zentuiących 
skowe. 

Trztba 
wsh i - ' 
zatacza 
dnia na dzl 
nosi poz 

W naft 
iię dowlu: 
ny 
przedstawtoieii 
skowych. 

Ministerium skarbu zamierza 
położyć kres napychanlu 

kieszeni cu-równikom 
Dowiaduj«ny się, w w młnl-1 zwyżka 'akcyzy, skarb tej pod-

sterjum skaifcu nieba wern zo- m-yikl Juź nie oglądał, natomiast 
etanie załatwiona spfawa wy- podwyzsz»ną ak^zę konsumen 
-oce nienonnalnego lobierania ci musieli opłactć spekulantom 
akcw- od culru. I cukrowym. 

Jak wlądofoo. <k>tą| akcyza 1 Otó£ minlsterjum skarbu za-
od cukru bylft opłacana tylko ««r I mima. położyć kres napy-
momencie wypuszczenia tego chaniu kieszeni cukrowników 
artykułu / cŁkrownij Ody na-wuilędznii, które powfnn^ 
stępowała ikstępnief-wskutek l \\ pływać do skarbu. 
deprecjaefi Inarki iolskiej — 

Nominacja dr. Młynarskiego 
na stanowisko dyrektora departamentu 

kredytowego 
W d̂nta wcaw«^iy» ^ano-|poz«aitla**, ..Zafadntenla poU-

wisko dyrektora departamen-' tyki niepodległości**., ,,The pro-
tu. kr^ytowegor^mintótęilumjblems ot the peaca44. ..Zasady 
skarbu ponownie ebjai dr. F©-1 filozof J społecznej", .^iła na-
iiks Młynarski, inicjator i twór-1 bywcza pieniądza. „Reforma u-
ca tez> dwuwalutowości. I stawy pieniężnej"*, „Zasadv re-
. Powierzenie jednego z naf>i fermy waJatowej*". ,M» prze-
odpowiedzialniejszycb resor-1 łomie kwestii walutowej", 
tów skarbowych dr. Młynar-1 Osutniem dzieleni dr. Mły-
skiemu — świadczy o niezłorń-inarslclego jest nłezrftiernie cie-
nej woli ministra Grabskiego, kawa książka, śwież© wydana 

t. ..Walka o rnprawę skar-niezbaczania z inji sw«fo po-
v szeebnie j«t znanej progra­
mu. 

Dr. M^piarskl jest człowie­
kiem nauki o wyrazistym I bar­
dzo oryginalnie rysującym się 
profilu socjalnym i ekotłottłłez-
no-skarbowym 

Plan sanacji mtntatra skarbnic^ I nzyskai porwawę warun-
Grabskiego ukazuje nam zno-, ków — to wszystko to he-l/je 
wu up^gniony ideał stabiliza-1 chwilowe j nleopartę na /dro-
cfi pieniądza, opartej na rrowno wych i pewnych podstawach 
ważeniu budżetu. Musimy przy jak długo 
klasnąć, źe chce on się opneći 
w najpterwssym rzędzie na 

l'tem właśnie i nie ucieka się do 

Nominacji .dr. Młynarskiego 
należy s/czerze przyklasnąć-

^lanowitko dyrektora depw 
tatuentu kredytowego znajdzie 
się w rękach człowieka grun­
townie znającego zabagiiiofte 

Z tef dziedziny napisał wfete'aas2© stosunki skarbowe, la­
wa rtoścjo wyda dilełt w języ-i chow^a. zwalczającego po mę-
ku ojczystym i angielskim. Są sk« znachortlwo I dyletan-
to: ..5ocjołofja wobec teorl-tyim, 

Expose nVn'stra ośw at/ 
Minister ośwfaty p. Mikla­

szewski wygto^ł wc»>ra| na 
komśsfi oświatowej Senatu ex-
pos€ proframowe, w którem 
m. te. zaznaczył, że podczas 
kiedy w latach 1910 j T91I i« 
ziemiach, wchodzących obe^j 5000 ałuebafiaiŁ 
nie w skład RzeczyposcoUtej, 
w szkołach oowszechnycli li­
czono ."TOjflO uczniowi w r. 
1921 było ich 1.175.900. ; 

Postęn w zakresie szkół wyl 
szych Jeft znaeuiy. Ltezą one 

od r. IW? studentów 34.000-
lJnHsnęrsvfęt l pfłlitechnfta war 
sźawską, obliczone pierwot­
nie ną uość słuchaczy po 1000, 
pdwiększvły k̂- fdV. że uniwer 
sytet ma 10.«)*•«*. politechnika 

Weźmy się na post, 
by ratować skarb 

Bądźmy mętni 1 szlachetni 
dopomódz skarbowi w |eg« 
wielkim dziele 

zaacfeofskicb 
Państw© nfe mole gospoda­

rować z dobrym skutkiem na 

do dochodów 
1 co równie waJne wydajność 
pracy nie będzie Inteniywntej-

rvm 4kutJcł#m nu i rzypominamy rown^ż. *c 
innych itsadaci nff S , t pry ^ I ^ . ^ J S ' » w ł w ł «" 
•watoa; co ile zaś dzieje i ojp-
m prywataa, sdy ki wydatki 
sa wyższe cxi dochodów - to 
v iemy aż nadto dobrze m nas 
samych. 

W Niemczech, fdzłe rozsy­
panie się w proch waluty do­
szło hi* było do fantastycznych 

flacjl i jej skutków - przyczy­
nia się w znacinej mierze poli­
tyki socjalna, Jtką Prowadzimy 
w odrodzonej Polsce, zresztą 
pod najzupełniej słusznym 
wpływem prądów, nurtujących 
prawie cały świat — to skiki 
\s j*oi:f#%i spadają całym cie-

frante ' - " próbowano zaradzić £arcm
u

 c l l a o s " |«oodmr:zego. 
oprowadzeniem 

opartego na wartościach rze-
(Czowych (marki rentowe) wy­
dawanej v ustalonych IM.^ich 
mfanowicie takich, jakfe odpk>-

da»Ja, te mde-
Pten wy-

a i 'Wykształcenia, o-
na pie^-yiastkne'! czy-

ski^h, bez ślepego na-
wf^Ucych wzorów. 

B id * *-* Ł# *̂ 

dla Nowa ustawa ,̂.zas!?Ha!:5) 
rodzin rez: wistów 

Mimsterjum spraw wewię* Q®&W^^fn słuftę ochotiti-
tratych opracowate projekt no- ^ W okr^e mobffiscacjt.. Pro-
v/ej ustawy o zaułkach dła ro-' K«K4 t#« ustawy ma wstąpić do-

\nm rezerwistów* powotanysfa iyc%z^s w użyciu będą* od-
na ćwiczenia lub 4o ezyuoej >^»# Iptawy b. pjuistwfeabor-
służby wskutek moWiizacji, iarj.1 

kotei dla rodzin ocliotiikków, 

W^KsIs w złotych solskich 
Sanacja kretfytu prywatnego 

W mm- ikarbu rotpatr5'wa-|celu rozszerzenie granic ^m-
na Jest sprawa zezwolenia nafdytu prjrB'a|nego. który ną tle 
•Wystawianie weksli handló-''.dewaluacji'"marki nie rozwija 
wych w złotych polskich, pła-'s*e dostatecznie i utrzymuje 
tnycli według giełdowego kur--depresję w dziedzinie produk-
su franka. ['Cjf. 

Zarządzenie to n» mle4 tia", 

5~€łorall!pn§ii§ti 
Wypuszczone zostały noweJstnony 

banknoty 5-miljonow*. Wygl^prkwej 
daM one jak następuje; iron 

J^sunek przedniej stn»y|^pis: 
banknotu utrzymany jest w kofskjc 
lorze szaro-brenzowym. W 
górnej części pośrodku, w wieft 
ca z liści laurowych, znajduje 
się godło państwa. Orzeł Bia­
ły, a po bokach napisy: z lewej 

lrajo,*?aM» z 
Pożyczkowa" 

umieszczony na 
ięć miljonów marek pol-
i^odptsy. 

itroay odwrotnej 
v ykorJnny lest w koiorEe ffra-
ńatow3*m na tle z Unij sniral-
nych 'W -Mwlhnse i^io^o^bron-
zo*'ym. 

Sowiety ofenciiji tfzli każdemu wszystko 

Kościoły itrzymafą z powrotem 
czeskie diamenty 

MOSKWA. 10. 1. J. Przedśta ł kan rządu sowieckiego de jurę, 
wicie! Watykanu M >Mo*kwie Sowfefy zcoią się na zwrot 
otrzymał ofi komisariatu spraw m-szystkfch skonfiskowanych 
zagranicznych zapeJnieiie. że. .swego czasu w kościołach kato. 
w razie uzifania przfz Waty-i llckicb kosztowności. • » z V 

pile Musfoiinl hle zdecydował Jeszcze 
Czy chce nowego partsmentu* ciy i a sobie 

w*śą 2 dawnym? 
RZYM, l A l . ( P A l l . - Z po­

lecenia MussolinicgA abrady 
głównej radv faszys^wsklej z o 
stały odroczone, bez 

tera IU ussojinJ 

one, oez wyznaczę- tame£ 
nia nowego! terminuj Na poslc- Odroczenie rady było niespo-

tniał zako­

munikować twą decyzję co do 
ogłoszenia nowych wyborów, 
lub wznowienia sesji parlamen-
tarne^ 

dzianką. 

Nowa zaliczka na podatek 

Do skarbu wpiynie okoio IMmlJoniw 
frantów 

Ministerium skarbu postano-' Wobec tej nowej zaliczki, za-
\»ih> narządzić nową zaliczkę |!iczk;-. która według ustarwy 
na podatek majątkowy. Nowa i płatna być miała od 1? kwlct 
/uliczka nia być pobierana od (nia do ł.c mn.fa h. r. - i.jpada. 
2? stycznia do 25 lutego b* r. i| Tak samo spodziewane Mst 
ma obowiazywre płatników, ;nrz3"sp|pszenie zaliczki, uafa-
od których pobrana była zalicz • nowionej :sa Iisiopad b. r„ na 
ka pierwsza, z rem, te sa kaa-f termin wczeintejtay. 

Mfaisterjum s*arbu spodzie­
wa się i wspofttntiutej drugiej 
caUcjM osiągnąć sumę 100 mf. 
ljofłów franków. 

łe iOOOOo mk. dotyckoaH 
so^el zaliczki, płatnicy płacM 
beda intell po 10 franków no­
wej zaliczki. 

Ministerium pracy musi 
energicznie interweniować!. 
WSciekłfe tygrysy nie sofą na ogon 

ale batem sfe tresue 
Związek preenrysłowców me 

talowych w Łodzi! w przewf-
watniaj-icą 
do wyiaft* crfoaków awoicłr-

aVicy paco-
dywanlu bliskiego nstawodaw- woikoa -*• swoich mkładacłi 
czego załatwtetfa ustewy "Wynaawtanie JBS atattpiła Mó 
o przymusowem ste»wanln wnpcaeinie oświadczono robo-
uskażnfków drożyżatamyck, — ' " - - • -
uciekł sit do szczególnego for­
telu, mającego na celu zniwe­
czenie działania tej ustawy. 

Oto powziął uchwalę, npo-

•at Jalall ftlMnają na 
pr^e, . mogą • M otnyam6 na 
wwttgktch p^owy dw 
SOWfAp^, 

lyclipM-

bezrobocia, drotyzny i t, p. 
klęsk, na barki klasy średniei « 
klas pracujących-

O zubożeniu kłasy średniej 
szkoda pisać, bo każdemu rzu­
ca się * oczy. a co do zarob­
ków klas pracując; xh to i tu 

władały Istotnemu obrotów i go-1 statystyka ^ wykazała obniiemi© 
spodarczemu i urzeto nic ulega- "' 
jącemu de\\*aluc|. 

Połc-A-e emisji tego pieniądza 
przeznaczono na zwaloryzowa­
ne kredjty gospodarcze — in­
westycyjne, a połowę na potrze 
by państwa. Dzięki temu pie­
niądzowi udało się Niemcom Is­
totnie ustabilizować marlę f 
dzięki temu 
zmrtMszyć doić 

szta 
poważnie ko­

sie zarobków przeliczonych na 
złoto. 

Cóż dopiero, jeżeli się uwzglę 
dni, że ceny *Wu towardw są 
dziś 
wyższe w zlocie niż orzed woj­

na! 

U progu noweto roku jed­
nak stanęli oni przed widmem 

Przekonaliśmy się więc, łe 
droga do uszcujllwienia 
warstw pracujących, stanow­
czo nie wiedzie* przez inflację. 
Należy jej stukać cdzteindzM. 
Nie obawiajmy się przyszłość, 
na wydatki potrzebne Pol$ka 

grożącej nowemu piepiądsowi «« dość rasoMw. Wszak u-
It-iacjl, gdyi okazało się. że Przytomnijmy sobie, te 
jeszcze nie wszystkie wydatki •__-*_ « t.tm «-•«*. *« ^u, .,„ 
e-» nnlrrtrł*. rfrtrhrwłatfri 1 B O P z 3 • * » P r a w i e . Żt BW 018-

Przyszłość okate, Jak f tep> i .,. , .. . . . . 
wy|r«% ciy mteibwicie uda Jeltteono za pół darmo kołtja-
im się uchylić od płacenia od- m» J t. d. 
sxk«fdfr$» T fiey* polftftą jesz- • Na okres przejściowy jednak- f 
ć«e * iże zn. al do uzdrowienia waluty 

bezlitośnie! r* zrównoważenia budżetu — 
trzeba 

obciąć wydatki. 
Piszmy to, by przypomnieć i mocno zacisnąć 

nasz niezmienny pogląd, że je-(Jeśli społeczeństwo jednakże 
śti nawet jakiemikołwiek śród-'pomoże p. Grabskiemu w jego 
kami udałoby się wprowadzić planach, to lepsza przyszfpść 
poprawę waluty, jej stabiliza-'• jest niedaleka. B. 

„Dzecinne" w pomyślą, 
potworne zładziejst^a na 

giełdzie zbożowej 
Mtt wyśru-

obja-

WARSZAWA. II. i. ^ b o w a t i a . 
O giełdzie pieniężnej mówi bowai». 

się codaltn. Jest to nasza zmo- Kto
s *k*J notow»ata cen,̂  te­

ra. O giełdzie zbotowej nfe mó *° uderzyć mote nieuzasadfiio-
x\l się prawie wcale, mimo, że ne. częMo b. wysokte rotoit* z 
ma ona równe p r a w d o sil- d ^ h " e w c h « . 
nych uczuć z naszej strony. . uow»aou|emy aę» m 
Tam przecież co dnia »»vażą się Sttl* s f ę *° _,_, , 

loty cen chleba I l ***?*"*£pmm* -
M t\L« Instytucje państwowe pfacą 

osoba dobrze o wsiys«em, co, 0tóż dwóch doatawaow, 
^ " S a ^ c a h T w ^ t e ^ o . 1 ^ * ^ . ^ e , % **&»»>* 

H H , ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ »«raai tranzakcte 
ctfty »** wtf mam nrż 0 p l r c punfctdw wyższą od ce-

pritd wolna. ny faktycziei 
Przeprowadzana •waloryaa- P# ukończeniu zebrania gteł 

cja i zapowiedź waloryzo%*m- dowego starszy makler, ze­
nit oaa §toiiM6w pfer*-tftj s ^ w t a ^ cedule, 
potrzeby, data impuls giełdzie tę nieistniejącą tranzakcję. zbożowej do znacznej pwytkl 
cen. 

W di.? b. m, za 100 kg. ty . 
ta płacono II mfljoaów, wczo­
raj Jul zawarto klika traraak-
vyj po 21 miljonów poza giełdą, 
iryż ta była nieczynna. 

łowna skj to więcej niż $wom 
-Warom, gdj- tymczasem prze­
ciętna dotychczasowa cena wy 
;oHa 1 dolar 30 cent. 
Oczywiście cena zboża żale- cirnych" 

zna jest również od eksportu, których 
Obecnie np. produktem eks- ludność. 

portowym jest JęczmieA, za; Chryste Panie! Cóż za zopeł 
który v skutek wielkiego zapo- oa bezradność! ' , 

Ponieważ ceduła słuty* aa 
podstawę do obliczań widu naj 
rosmaitszym instytecton a W 
tflowym .dostawcom miast, jko-
operatyw^oin i t. dL, l t 4% kła­
mliwy kurs bywa więc l pnaw 
nte brany pod uwagę. 

Wierzyć się wprosi nie ck» 
tym krzyczącym faktom. Cfzyi 
naprawdę rząd jest bezsilni 
wobec tak prostych, tak„„dzic-

w pomyśle OSZUSTA, 
ofiarą pada państwo i 

Strterć - zamhst woinoścś 
LONDYN, 10. I. 

donosi „Daily Jak 
Speier zamordowano wystrza­
łami z rewolweru przywódcę 
ruchu separatystycznego w Pa-

(PAT). — llatyuacie Heintzeso. MonUcr 
Mail", w stwa dokonano w sali restau­

racyjnej w chwili, gdy Hcfeiiiu 
spożywał obiad. Mordercy. ?do 
lali 



irzedałi DJabłu by zaprzea^a duszę, 
aby ratować następcę tronu 
Wiec, gdy się zjawił Rasputin.,. 

WŻ pamiętników Plerre Gillard'a) 
«k,Jy fihlrv M najcietn następcy tronu, Cesarzewłcż chłry 

krwawiączkę- Od f j chwili ży­
cie matki stało siefcueprzerwa-
nvm nleuokoiem. (Ina znała te 
straszną chorobę: pej brat, jej 

następcy tronu. 
Byłoby trudno zrozumieć 

i władzę moralną Rasputina nad 
i cesarzową, nie znając roli, ja­
ką w życiu religljnem świata 

wuł idwirbrateniowie zmarli prawosławnego grają „starcy 
na nią Od dzleclńftwa słyszą-j i pielgrzymi: owi Indzie, co nie 
la o tej chorobie, jak o czerni o-1 mają święceń kapłańskich i-nie 
^ropnem I tajemnideem, wobec będący mnichami (jakkolwiek 
czego ludzie sa b+silni. I oto utarło się, że Rasputina nazy 
ledyny syn był d(ftknięty tero iw-ano niewłaściwie „mnichem") 
cierpieniem I 
śmierć nte odstani KO tai 

', na kroki 
.by porwać »jak tfiu Innych z 
rodziny. 

Zwoływano lekarzy, chirur­
gów, profesorów. Lecz napróź-
no próbowali oni f wszystkich 
środków. 

Ody matka zrozumiała, że 
na pomoc lekarski liczyć nie 
może- pokładała wfzelką 

nadzielę w BOKU. 
On Jeden mógł dokonać cudu! 
Lecz na t§ trzeba zasłużyć. Zy­
cie jkłacofwe przylf-ało surową 

lodzina tesarska po­
żalą, się Id otoczenia 

w sobie 
miesiąca cud" ocze-
nadchopiłłs choro-
postęp5§ Najgoręt 

twy nie abmagały, o-
Idzleja znikała. I w o-

przyprtfwadzono na 
dwór prostego 
chłopa rosyJski^rt-Rawiith». 
Człowiek ten rzekf do cesarzo­
wej 

Wierz w siłę fnojej modli­
twy,, wtelz w mocjmojego orę-
downict-Aft, a synjtwój będzie 
żył. f 

Matka tfczepiła sil tej nadziei, 
jak" tonąc* wyciągniętej ku nie­
mu ręki ijuwierzyłf w nią całą 
siłą swoj|j duszy, 

Dzięki fzwykłej iutosugestji, 
ły niektóre przy 

łkolicznolci, cesarzo-
ła w siebie, że los 

o$ tego czło-

postać. 
woli 
i 2amyk 

Płynęł 
kiwany 
ba' czyni 
sze m 
statnia 
wej eh 

sprawę 
czonej 
bezskute 
całą ko 
gnać z 
nością 
rze związać stroje lżycie z ty-

m 

Sztuka rozsyłania dźwięków 
przy pomocy radiotelefonu da­
tuje sie od dwóch lit. Mimo, że 
jest tak stosunkowi młodą do­
prowadzona już została do ta 
kiej doskonałości, liż stała się 
nietylko pożyteczną ale w pew 
nych krajach 

nieodzowna potrzeba 
kulturalnep© człowieka. 

Przy pomocy radiotelefonu 
odbiera współczesny bankier 

notowania ktlrsów 
na całym świecie, typlomata I 
polityk wysłuchuje przemówień 

'tnężńw s t a n u odległrch krajów. 
amator. mu/yki nlhczyć się 
może z najlepszą Iperą i wy­
słuchać 

znakomitego <=i|ewaka, 
<* swoim własnym Łomu. a ko­
respondent dziennika podykto­
wać może redaktorowi w odle-

Sobota, 13 stocznia vną ft 

Miłe ,tttfli początki ,. * '* 

Zanim dą żonka weźmie pod plntofel 
' ubawisz się na własnem weselisku 

i pokażą ci twój wizerunek najwierniejszy: osiołka 
Przez ulice Warszawy prze 

biegają corazliczniej "karety z 
nowożeńcami 

Sztywny stangret udaje 

Pielgrzym to człek świąto­
bliwy, koczujący z jednego kla­
sztoru do drugiego^ z cerkwi 
do cerkwi .szukając prawdy i 
żyjąc z datków ludzi poboż-
r ych. Wędruje on po całej zle-

I J f k T S e i ^ l ™ 1 ! ^ 6 ^ - |«**W t o w a r z y s z e ndodyn 

wyścigach. 
a chłopak do koni lokaja „pa­
na dziedzica". 

Zaczął się okres ślubów. 
Niech nowożeńcom zsyła 

niebo same szczęście i niech 
powiększają I powiększają ka­
dry przyszłych 

pułków szwołeżerskich! 
A jednak nowożeńcy i mamy i 

nącym z świętości-
„StAriec" to ascetap mieszka­

jący raźwyezaj w klasztorze. 
duszpasterz, do którego zwra­
cają się w chwilach rozterki i 
cierpienia- Często też jest to 
pielgrzym, co zakończył już 
swą tułaczkę i osiadł gdzieś na 
stałe. 

Pan Bóg daje „starcowi" 
wskazówki, niezbędne dla do­
bra ludzi i otwiera ' przed nim 
drogi, któremi ma on wieść ich 
ko zbawieniu. „Stariec" jest 
strażnikiem świętej tradycji, 

I którą przekazują oni sobie wza 
|:|em aż do nadejścia Królestwa 
I Prawdy i Światłości; niektó­
rzy z nich dosięgają niezwykłe­
go poziomu moralnego i w~ko 
ściele prawosławnym czczeni 
są, jak święci. Ni prowincji i 
po wsiach wpływ ich jest zna­
cznie większy, niż popów i mni­
chów. 

Przejście cesarzowej na pra­
wosławie (przy zamążpójściu) 
było sprawą 

szczerej wiary 
i odpowiadało jej nastrojowi mi 
stycznemu. Rasputin w jej o-
czadh miał urok i świętość „sta 
ca". 

Los chciał, że ten, którego o. 
toczono nimbem świętości, był 

zdawąf. Jobie dobrzej.w (stOCie. cieczy jednostki nie­
godną i rozpustną. Zgubny 
wpływ tego człowieka był, ja1 

to się okaże później, główn. 
przyczyną śmierci tych. którz\ 
spodziewali się znaleźć w nin 
swoje ocalenie. 

stanu duszy zrozpa-
fki, którą złamała 
a walki, zrozumiał 

jakąlmoże osią-
i z szatańska zręez-
fił w pewnej mie-

Cuda radjoteiefonu 
re własnym pokojj słyszeć możesz 

mowy poll yków w Paryżu 1 przedstawienia 
olcrowe w Medolanle 

tłem mielcie artykił o najnow. łym kraju około 100. 
5/ych wypadkach] i zdarzę-1 

i »ach. 
»' r/adzenfe radjdkelefoniczne' 

: '-ł?da się z dwochłstacyj: 

nadawcze! I odflorczei. 
ł ' ^ p<^mocv nadzwyczaj pm 

• ••"ik^nfonu jHR.vvtane są 
v' ' l'k* ffuzyki i mł>wy- Odpo-
v. v nm 4:°nstruovfeny mecha-
rrn, irvin i jc n ja faf| jfwięłco. 
| l ^ n a tali- eLktrvcfne I rozsv> 

-facja *--vł3i.i. 
Th,CV 

' v vkłych or?«.we ihw tete-
iouiv-/n>ci 

P'łąv/yćslemv>. . »,Kiemkol-
R.-1 •'< ukl •/,-»«. ; J r : " 

-hi. i r i l r-
cerf. ]. / %- ; , . 
tóki ios.iii) "tn,f 

r<OW i 

prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Mardinga, wygłoszoną « 
San Francisco 

słuchało 4 miliony ludzi 
w różnych zakątkach kraju. 

O wiele tańsza i łatwiejszą d« 
sporządzenia jest 

stada odbiorcza. 
Znajdować się ona może v, 

każdym domu i każdy laik. p? 
kilku już Iniach óbznajomić si< 
może wybornie ze sposobem u 
życia odbiorczego aparatu-

Kie więc dziwnego, że przv 

tak lueoużym koszcie i m a ł y 
wysiłku powiększa się w kr** 
jach o stałei walucie ażywa-ik 
radiotelefmiów. 

W Stanach Zjednoczonycl1 

wedle ostatniej statystyki 
co 7-my dom 

posiada stację odbiorczą, a sta 
cvi nadawczych istnieje xv ca 

J trony. 
przv po-

Jllętózynaroilew# 
konkurs hocKey owy 

W 3*.VOS 
Zwycięstwo Anr-litów 

<m 
• W 
iii*-a.'.* 

\i-/rj* wi»4kieir-ł l>K<fdr>iłi ^ | W 
' i W- ^ i inawrpj i kiaikniNip Jio 

'.. ;. '•» Ittd^Wbgo 7-
j r h r i k o nKadii aiion«*jr 
viti-jŁ\> ' i n i w t r r a y t n n v 
•Z- f\ -t «y *ł '»oyl i f\ 
• hu«ri« fnir*.!-*-*1 m\ •', 

• >.- * . V"'". V 

^/.v\.i.; '.«ntv. 

'••łężyjfl 
anpri.-I- • 

'\ril*lów, 
'i.»r«tin 

w obrzędzie zaślubin są naj-
zabobonńiejszymt ludźmi na 
świecie, nie tylko w Polsce i 
w Warszawie, ale w całym 
świecie, począwszy od jedne­
go bieguna, a skończywszy na 
drugim. 

Wszędzie to samo! 
Najbardziej jednak przesąd­

nym krajem jest Anglja, a 
zwłaszcza stare jej rody o wie 
lowiekowej tradycji. 

Dwór królewski 
orzewodzi w zachowywaniu 
dawnych zwyczajów, niewąt-
oliwie pięknych ale niepozba-
wtanych dawnych przesądów. 

Dowodem tego dwa śluby, 
które odbyły się niedawno na 
iworze angielskim — 

ślub księżniczki Mary 
księcia Yorku. ą 
Do tradycji uczt wesemych 

w Angłji należy „torf. 
Torty robiono pierwotnie z 

łszennej mąki i wedle starego 
angielskiego zwyczaju kruszo-
K> gO 

głową 
sposób 
szczę-

uzmysławiając w ten 
'yczenie dobrobytu i 
»ci a. 

Na weselu księcia Yor^a po-
lan#4art »>- * • .»•«. IĄ* • 
1 stóp wysokości a 800 funtów 

wejni „buckhjfhamskiemi ko­
ronkami.** 

Na dużym, srebrnym nożu, 
służącym do krajania tortu 
wyrytych było 

7 zaklęć magicznych 
przynoszących szczęście, a do 
trzonka noża umocowano pier 
ścionek, naparstek, guzik, i mi 
nlaturową 

postać osła. 
Osioł symbolizuje przy ob-

rzędz-ie ślubnym wedle dawnej 
przypowieści angielskiej -

ncwoleika, 
który uległ wdziękom kobie­
cym. 

Francuzi dali początek zwy­
czajowi przypinania gościom 
weselnym wstążeczek. Pterwo 
tnie były to wstęgi różnokolo­
rowe, ale w roku 1831 zamie­
niono je na białe. 

Starodawny zwyczaj francu 
skl przedostał się do Innych kra 
jów europejskich I znalazł po­
słuch u naszego ludu, który 
na 

się w różnobarwne przystraja 
wstęgi. 

W zachodnich dzletnlcach 
Połski przechował się zwyczaj 
rzucania w kawalerów i wdów 
ców 
starym* butami I pantoflami. 
Jeśli młody człowiek trafiony 

został pantoflem, lub butem, o~ 
znaczało 'to. iż w najbliższym 
czasie wstąpi w związki mał­
żeńskie. 

Zwyczaj ciskania pantoflami 
znany jest też we Franci i w 
Niemczech. 

Początek zaś tego zwyczaju 
wywodzą od czasów zaślubin 
króla francuskiego 

' •*" Ł*aw«rirat 
Przejeżdżającym przez uli­

ce Paryża nowożeńcom sWa-
Tort przybrany był prawdzf dała ludność podarunki 

Starożytni 
czcili jt lak Boga 

My ]e mamy w lampie 
sprzedajemy 

Najnowsze badania wykazu-
ą. że w pewnych wypadkach 
nożna zastąpić promienie słó-
cczne, zwłaszcza te o leczni-
zych własnościach, sztueśnem 
wiatłem specjalnie wytworzo-
2in. 

Pokazuje się więc, że słońce 
jest najtańszem i najbardziej 
skutecznem lekarstwem na naj­
rozmaitsze choroby, a zwłasz­
cza na angielską chorobę u dzie 
ci. 

Dlatego te* rodzice powinni 
Przekonano się oddawna, że i przyzwyczaić dzieci, by utywa 

ary rtęciowe, czyli żywego Jly ruchu w miefecu taktem, aby 
rebra, o ile przepuszcza się 

wtokiem napiędu, wytwarza 
i ftoletowe światło, mające po­
dmę własności do światła *lo 
łecznego. 

f̂ od wpływem tego światła 
cości chnre na angielską choro 

s ę leczą się bardzo łatwo, po­
dobnie jakby leczyły się pod 
vpływem naturalnych promie-
i słonecznych. Ca!m trudność 
dega na tem, że promietiie fio-
towe par rtęciowych nie mo-
a być przepuszczane przez 
• vczajne szkło, lecz pr?ez 

•zystą szybę kwarcową, a to 
>-awia, że lampy rtęciowe są 
a-dzo drogie. 

promienie słoneczne m ł a ^ przy 
rzez nie prąd elektryczny oj stęp do ciała dziecięcego. Niech 

dzieci na tyle zahartują sfę, aby 
mogły nawet w limie chodzić z 
gołemi kolanami i ramionami i 
niech jaknajciętśelej chodzą, po 
słońcu. 

W leczeniu anielskiej choro­
by ogromnie pomaga tran rybi. 

fbo ma w soblt ośpwtrledttle wi 
tamtay. Tran z wątroby pew­
nych ryb jest tem dla angiel­
skiej choroby, ciem Jest chini­
na dla malarii i febry gorączko­
wej. 

Ale ze wszystkich lekarstw, 
r>ajodpowied«iej8zełn i najtari-
izem jest zawsze ałonee i tylko 
słońce. 

Pracowite i intensywne życie 
amerykańskie wymaga ułat-
v. icń i uproszczeń oszczędzają-1 
^>\h c/d.s i trud, a cóż może! 
bv^ -łn^is/ego a zarazem wy-
?'-lł--i-KJregr» jak komunfkrvwa-
i1'!" -•• / i~ałym światem %v wła-
*=i u- v^ł*inecle pracy. 

Śmierć nie iiyła dla nich smutkiem, taft radością 

Pogrzib - huczną zabawą 
jest wysokości siedmiu stóp. Ma Nowe odkrycia poczynione 

grobowcu 

Tut-Ankh-Amena 
w 1'gipcie odsłaniają nieznaną 
dotąd kartę obyczajowości e-
gipskiej-

Po wybiciu tylnej ściany gTO-
ixm ;a. poszukiwacze doterii do 
no*vej komory, gdzie mieściły 
-iv 

dwa sarkrrfaai. 
•kkr5'Hające mtimje. Charaktery 
styczny jest wygląd tych sar­
kofagów. 

Złoty'sufit iednego grobowca 
wije się w zgrabnych greckich' 
imjnch, nie spotykanych dotąd 
v P^pJe . Drr..:! grobf-w lec, 
JM \ xxix płaskorzeźbami 

w dragim krawcu 

Iowidła jego są pskrawe i wy­
konane ręką bardzo wprawne­
go artysty. 

W płaskorzeźbie przeważają 
motywy mitologiczne i alego­
rie, choć nie brak kwiatów f 
zwierząt dopełniających obra­
zy. 

Sfmboika obrazów wskazu­
je wyraźnie na to. t e 'śmierć 
dla Fgipcjan była / 

a cerem on je pogrzebowe hucz-
ną zabawą. 

Fen pogląd na życie pozagro­
bowe przechpwŁił się u sło-
v,i;:;n w rnst;u[ stypy pogrze­
bowej. 

Naraz konie kolasy królew­
skiej znarowiły się i stanęły w 
miejscu, przed 

nbogą wdowa, 
która nie miała żadnego 
darku. 

Zaskoczona nagłe takim 
brotem rzeczy kobiecina. 

po-

zdjeła z nóg 
i rzucifa je do karocy królew­
skiej, wymawiając słowa: 

— Co mam najlepszego, od­
daję Waszym Królewskim Mo 
ściom. 

Nie tylko Europa ale i daleki 
Wschód azjatycki posiada swe, 
zabobony i zwyczaje weselne. 
Szczególnie 

słynie z mnogości zwyczajów 
weselnych. 

Japońska kobieta nie chcąc 
wchodzić do nowego swego 
domu z próżnymi rękami za­
biera z uczty weselnej 

trochę słodyczy I 
a idzie osłaniając 
twarz na pół 

otwartym 
na znak, t e śwtet ją już nie ob 
chodzi i przynależną Jest wy-
rącznle swemu mętowi. 

Ze zwyczajdw tych wynika, 
iż na całej kuli ziemskiej mał-
żeistwa uważane test 

fłowę i 

e test jako 
Utk-wmwA > 

\ mimo tego nie dają się od­
wieść ludzie od tej niebezpiecz 
nej f ry. 

' Zszewca lekarz 
Leczył 

młocie panienki, 
a było Ich 

sztiWzles ąt trzy 
W pańfetwie sowfeckiem u-

c f u w a
0

s 'C brak inteligencji. Ha­
sło- „Prec^ z piśmiennymi* wy­
mordować burżuiów o 'Małych 
rękach" stało się przyczyną 

k?tastrefv soołecznel. 
Brak inżynierów, lekarzy, a-

ptekarzy, nauczycieli odbija się 
fatalnie na calem życiu $rfołecz-
nem. 

Szewc Potapow pragnął choć 
w drobnej części usunąć to spo­
łeczne niedomaganie, zaopa­
trzył się więc w 

lełszywe panter? 
1 ogłosił się lekarzem-

Przez pół roku pracował w 
szpitalu wojskowym. ctWe wy­
konywał najtrudniejsze opera­
cje chirurgiczne, z wynikiem 

bardzo 
dla pacjentów. Po odbyciu tej 
praktyki, która poeiągpeła za 
sobą t 

wleta żołnierzy. 
wyjechał do Briańska 1 oddal 
się ginekologii. 

Młody, przystojny, zyskiwał 
soWe klientelę i poważanie 
wśród mieszkańców tak, że po­
wierzono mu nawet stanowisko 
lekarza szkotae»o w miejsco-

Tu dopiero poczuł się na wła­
ściwym terenie. 

W ciągi 1 i pół rota ' 

sfcraywtbit (3 dziewczyny 
w -wieku od 13—17 lat życia. 

Preeprowadzotłe śledztwo 
zdemaskowało oszusta :• zbrod­
niarza. 

Cesarzowa Zyta ma tal 
do wiedeńczyków ^ 

Tak szybko zapomnieliście 
o rozkoszach cesarstwa! 

Grono monarchistów anstrłac- tak szybko zaoomieif 

cesarzowa Zyta, po śmierci Cesarzowa 7vta n^d 
swego małżonka żyje w bardzo do^d 

i nie może sobie pozwolić na 
sutszą choinkę dla swych dzie­
ci. 

B. następca tronu chodzi w 
i ocerowanem ubraniu a 

pod względem mody pozosta­
wia wiele do tyczenia, Napow-
no nie ubrałaby się w nią sza­
nująca się wiedeńska paskarka. 

Dary sa 
przedstawiały się dość okazale 

zajmowały pięć wielkich 
skrzyń naładowanych ubrania­
mi, bielizną i zabawkami. 

Same cło kosztowało około 6 
nriljoitów koron austryjackłch. 

Pocztą nie chciano posyłać 
darów do Hlszpaofl* gdzie bawi 
rodzina cesarska, zamieszkując 
pałac w Leflieltio — albowiem 
posyłka pocztą nie wydała się 
ofiarodawcom dość bezpieczną. 

Monarchiści wiedeńscy wy 
słali więc. 

i uiywa papierów z etmną ob*. 
wddką. 

Pomimo pozornego spokoju 
trapi ją głęboki 

t a l i bot 
po stracie małżonka. 

Zaufani opowiadają, jak po 
śmierci męża wpadła w 

Zdawało tlę, i i postrada z za 
hi zmysły: Dworzanie me 
gli 

której nazwisk© ze 
łych względów zostało zakon­
spirowane. 

Dama owa, należąca do kół 
najwyższej arystokraci daje na 
stepujące sprawozdanie z 
swych odwiedzin. 

Rodzina cesarska* pomimo 
skromnych warunków tycia 
cieszy się dobrem zdrowiem. 

Dzieci wyglądają czerstwo a 
starsze z nici zajęte są nauką. 

Cesarzowa trzyma dwóch gu 
wernerów. 

a ć M o d 
Tuliła rzewnie martwą jego 
dłoń i okrywała ją pocałunka­
mi. 

Po pe»wnym czasie przyszła 
do siebie ale od tej chwili uś­
miech nie gości na jej twa»*»y. 
Jedyny cel w W życiu są 

a jedynero marzeniem powrót 
do ojcz 

W r y 
yzny. tym tei dachu wychowra-

je swych synów. ; 

Dzieci mają tei pojęcfie o Wie 
dniu Jałto o najendniejstem zja­
wisku na ziemi, gdzie itie tylko 
wznoszą sfę piękne gnpcliy. o-
zdobne pałace i mieszkają zacni • 
ludzie, ale skąd płyną « 

Węgra. 
Nauka dzieci trwa od godzi­

ny 8 — 12 i od 3 — 7. 
Cesarzowa z rozrzewnieniem 

s wspomina życic w Wiedniu, 
'• r 'e może tylko wybaczyć Wie"- j wręczyła 
i deńczykom. iż 'byłej z da 

na choinkę. 
Najmłodsaa arcyksięźnic^ka 

Cbarłotta szczególnie oczaro­
wana była podarunkami. Od­
wzajemniając się „Wiedeńczy­
kom" za jplękne sukienki i za­
bawki nalbicrała w ogrodzie 

żołędzi 
I zrobiła ?. nich naszyjnik 1 jako 
prezent dła „Wiedeńczyków** 

go „damie", przy-
daraińi. 



P. K. P w 
W Białymstoku niema| 

btt przrs/kód, to 
Bi l e . m iękk ie j d o k w 

j a b ł o n i i ł a b ę d z i e g o puehuf 
d o b n e p ł a tk i ś n i i g u . t a k i e 
t#>lt\r v» r lo łkn i fc iu . w i o t k i e 
»kt"ch»* 
« a łun . 
ł a w i c ę , stają się 
w i o t e m , k t o . 
% już n i e t y l k o 
n e . a l e i 
n i e m s i e j ą c e 
n i p r ę ż n e . 

T e g o r o c z n a z i p a , ^ y j ą t k Ł w o 
ś n i e ż n a i m r o ź n a , a o s t a t n i o 
r ó w n i e ż w i e t r z n a , p o d j ę t a j n t e -
r ó w n ą w a l k ę * m i o d e m I n a -
s z e m k o l e j n i c t w e m . P o z b a j p i o -

g r o z n y r a 

toly orgaf 
smoki, 
tysięcy 

n e o s ł o n p r z e s t r z e n i e 
z a a p a m i , p r z e z k t ó r * 

w ł a s n a f « ; ,» 

nanlps 
lokc 

•. ( r f o n i -

i cm 

t y w a już 
s i ę n i e m o ż e . t^h 
p ó r n i - n ' 1 porifak.6- -» 
r t s i jurah70wan.<ł '•> * 
z e | . vv o- ,obnym ei i>*;ule d / zy 
t a r z a m y sze reg 
d ą c y t h n a s t ę p s t 
ł a l n e c o z a ś n i e ż ę 

Ab> u t r z y m a ć 
n y . Z a r z ą d Kole, 
b y r o z p o r z ą d z a ć 
pogot0w<«*t 
w y c h rąk 
n o w o ś ć z a p o t r z 
*tt d o d a t k o w y c h ' 
t ł u m a c z y , 
w « t y l k o 
< « • . s t a ł y c h ) 
p r z y j m o w a n y c h 
n ta ś n i e ż n e j o p 
n t a atę s z k o p u ł . 

W y d a Jię t o 

czy.f i i m o i i 
'Ikol o wsi 
s t a ł y c h ) | 

k n a d l i c Ł b o 
M % CIO* M I N 
o w a m a 
sa rna 
tu b y ć 

n o n a j e m i y c h 
r a c o w n i A c h , 

c z a s t j w a -
1 t u J y ł a -

* u d -
n e m d o u w i e r z e n i a , a j e d n a k 
śc i ś le o d p o w i a d a t a k t o m 

t p e w n e 

G ł ó w n y m b u c n l t e r e m _ i j r z ę -
dw. W o j e w ó d z k i e * © w 
• t o k u jes t s i ' P-. R y s f a r d 
ftśikiewicz, p o d n L u j ą e y s |ę 
p r z e d i m k i e m ,.D«* czyl i 
l e m d o k t o r a . \Mpr»eki t e n 
ptem a k a d e m i c k i i s n ą ć an i 
cisę nie p o m a g a 
•Mi k s i ą ż k o w o ś c f k t ó r e —l 

•if poniżej 
n i e d o m a g a 

z 
frtu-' 
lato-
tro-

w prowapze-

•jwyrafniej 

Sobota, dn. 12 stycznia 1924 r 

^ _ . z : __ 
walce z śnieżycą, j Za Łodzią pójdzie Biały stoK. 

,K» 12. 

bezrobotnych Chcecie jeździć 
oczyśćcie szlaK przed sobą. 

p o -
ub-

ty 
»%a-
icz-
o g -
k o -

zo-
y c h 

J | « n o 
imo-

n p . w B i a ł y m s t o k u nie m o ż n a 
z n a l e ź ć t a k i c h r o b o t n i k ó w p o ­
m i m o z a o f i a r o w a n i a b a r d z o 
kor7vat r»vth vvar«jr-ków W y -
t r r p a w a z y w s z e l k i e p r z e w i ­
d z i a n e w r h s t r u k r p ś r o d k i , jak 
i n t e r w e n c j ę w ł a d z a d m i n i s t r a ­
c y j n y c h i w o j s k o w y c h , D y r e k ­
cja m i e j s c o w e g o O d d z i e ł u P . K » P . 
n a w ł a s n ą r ę k ę r o z p o c z ę ł a w e r ­
b u n e k , o g ł a s z a j ą c w s z e m w o ­
b e c i k a ż d e m u z o s o b n a , - w p o ­
s z u k u j e 500 r o b o t n i k ó w za w y ­
n a g r o d z e n i e m r y n k o w e m . 

N a k o n k u r s t e n n i e z g ł o s i ł 
s i ę a n i j e d e n r o b o t n i k , W t e d y 
D y r e k c j i n ie p o z o s t a w a ł o już 
nic i n n e g o , . j a k s i ę g n ą ć d o o -
• » t a t ^ c z n y c h \ " ś r o d k ó w «ame/po-
m o c y . Z a m k n i ę t o w a c s z t a t y i 
n#T«nn^l t e c h n i r T p v d e l e g o w a ­
n o d o o c z y s z o z a n - a t o r ó w i 
. wrot i .u ' na gtacii , k tó re j a r o -
ziło z u p e ł n e z a b l o k o w a n i e 

O /-ywiśt-.e i i i e p o d o b n a m y ś ­
leć p z a s t o s o w a n i u t e g o s a m e ­
g o r e m e d j u m n a p r z e s t r z e n i . 
T a m więc z ś n i e ż n ą n a w a ł ą 
p o r a ć s ię m u s z ą l o t n e d r u ż y n y 
r o b o t n i c z e , a t e j e d y n i e z n a j ­
w i ę k s z y m w y s i ł k i e m i t y l k o 
c z ę ś c i o w o p o d o ł a ć m o g ą z a d a ­
n iu , ' 

N i e s a r k a j w i ę c , o b y w a t e l u , 
n a d o p u s t b o ż y , a n i n a n i e z a ­
r a d n o ś ć k o l e i , b o w i n ę n i e d o ­
m o g i p o n o s i k o n i u n k t u r a , k t ó ­
r a w m i e ś c i e n a s z e m , n a w e t 
w o b e c n y c h , b a r d z o c i ę ż k i c h i 
o g ó l n i e p o t ę p i a n y c h e t a t a c h , ' 
n i e m a rąk w o l n y c h d o p r a c y 

Kalsy Ą Kikiewirta. 
Pan ioKttfr i flegmą lałatwia „KawalM", 

głodonforów trafia szlaK 
• z k o d f w a n i zwróc i l i s ię 

i«k 

Kule ją zwtas j tcza wyjBaty 
p o b o r ó w urzednifczyeh z d c | k l i -
w ą s z k o d ą i n t e r e s o w a n y c n | b o 
.każda zwłoka—- m n i e j s z a juz o 
t e . % j a k i c h w y n i k ł a p o w c l l ó w 
•—naraża ich n a s t r a t ę wsk§i tek 
d e p r e c j a c j i m a r k i . 

N a j b o l e ś n i e j © 4 C Z U W * J * fCł*" 
t t t w o i ć p . D o k t o r a z r e d u k o ­
w a n i , d l a k t ó r y c h o s t a t k i ! p o ­
b o r ó w s t a n o w i ą — n a r a z i e Jkz»y-
n a j m n i e j — j e d y n e ź r ó d ł o eKzy-
a t e n e p . A j e d n a k p. Kikiejwicz 
rna cywi lną o d w a g ę p r z y t r z y ­
m y w a ć d o chwil i o b e c n e j L 
zw , „ w y r ó w n a n i a " , należ-rap za 
p a ź d z i e r n i k i l i s topad , a P | r t n e 

w dniu zwo ln i en i a z e s ł u ż b y , 
t j . 1 g t u d m a u b . r._ W m a p i K i -
k i e w i c z a jest w d a n y m w y p a d ­
k u tern w i ę k s z a , że w s w o i m 
czas ie wstrzymali s a m o w p l n i e 
w y p ł a t ę z a l i c z ę ^ na t e . .wjjrów 
n a n i a " u r z ę d n i 
j ą c y m redukc j i 
c z e k " / o s t a ł a wy 
w d m u 2 ' list 
15 t r u i i m a u b 
r r i - i r z \&a r s / awK. d o k ą r | 

o m . p o d l e g a -
L,Łąić Jza l i -
a c o n a zamias t 

da dop»<»ro 
to na p o l e -

po-

N i e t r z e b a b y ć a n i d o k t o r e m , 
a n i n a w e t b t t e n a i t e r e m , d o t e ­
g o p r z y t a k w a ż n y m U r z ę d z i e 
- ~ * b y i r o E u m i e ć , ż e k i l ku ty ­
g o d n i o w e o p ó ź n i e n i e w y p ł a t y 
r a w n a t i ę w naasyeb . o b e c n y c h 
w a r u n k a c h k i l k u k r o t n e m u p o ­
m n i e j s z e n i u w a r t o ś c i n a l e ż n e j 
s u m y . A j e d n a k p . K i k i e w i c z 
n i e p r z e j m u j e a ic z b y t n i o s p r a ­
w ą t y c h z w ł o k k r z y w d z ą c y c h 
i i a w s z e l k i e p o n a g l e n i a d o ­
b r o d u s z n i e ś c i s k a p l e c y . 

J a k s ł y c h a ć , n i e k t ó r z y z p o ­
k r z y w d z o n y c h b ę d ą d o c h o d z i l i 
• w y c h p r e t e n s j i n a d r o d z e p r a ­
w a , p r z e d s ą d e m . T a m t o p 
D o k t ó r b ę d z i e m i a ł s p a s o b n o ś ć 
r o z w i n ą ć s w o j e t e o r j e , u s p r a ­
wied l iw ia j ące t e g o r o d z a j u b e z -
c e r e m o n j a l n e n i e l i c z e n i e s i ę z 
i n t e r e s e m o s ó b t r z e c i c h . 

T y m c z a s e m w s z a k ż e b y ł o b y 
b a r d s o p o ż ą d a n e , a b y p . W o ­
j e w o d a w g l ą d n ą ł b l iże j w t ę 
u d o k t o r y z o w a n ą b u c h a l t e r j ę i 
z a r z ą d z i ł b e z z w ł o c z n ą w y p ł a t ę 
z a l e g ł y c h p o b o r ó w . 

StrojKu nie bęiilt. 
P o - k i l k u d n i o w y c h t a r g a c h 

p r z e m y s ł o w c y ł ó d / c y zgodzi l i 
s ię w y p ł a c i ć r o b o t n i k o m ż ą d a n ą 
p o d w y ż k ę w w y s o E o ś c i b2" ... 

W o b e r tH?v ic te j u n a « zasa-
d v . i/ w 8i.-«<ł-i. - * ieii*>l»« |i p łac 
r ą b o c i E m w przfi-nyile włó­
k i e n n i c z y m m i a r o d a j n e są s t a w ­
ki ł ó d z k i e , n ie m o ż e j w p o d l e ­
g a ć w ą t p l i w o ś c i , ż e i n a s i p . p . 

f a b r y k a n c i w y r a ą ą . »wą 7 g o d e 
n a ż ą d a n i e r o b o t m k ó w b ia ło ­
s t o c k i c h , o p a r t e w ł a ś n i e n a 
w s k a ź n i k u d r o i y i n i a n y m m i a s t a 
•Lodzi. 

T a k więc z a t a r g o s t a t n i , k tó­
ry ty 1** k r w i n a p s u ł Bia łemu-
s t o k o w i , n a l e ż y u w a ż a ć za zli­
k w i d o w a n y , c o z u c z u c i e m g ł ę ­
b o k i e j u l p n o t u j e m y . 

ironiia policyj. a. 
t s p i c h r z a p r z i 
14 s k r a d z i o n o 

Wśród śnieżnych zasp 
utknęło parę pociągów 

W c z w a r t e k . 10 
w i e c z ó r u g r z ą z ł 

b m . o g. 8 
n a % k i l o ­

m e t r z e s z l a k u L e w i c k a — S t r a b ł a 
p o c i ą g o s o b o w y N r . 14. i d ą r v 
z C z e r e m c h y . 

W c z o r a j r a n o na m i e j s c e t e ­
go n a d p r o g r a m o w e g o p o s t o j u 
w y j e c h a l i ; D y r e k t o r Ko le i p . 
B u r c z y ń s k i i K o m e u d a n t P o ­
w i a t o w y P . P . p . K a m a l a z o d ­
d z i a ł e m Pol ic j i c e l e m p o c z y ­
n ien ia z a r z ą d z e ń c o d o r o z k o ­
p a n i a z a s p y . 

R ó w n i e ż w Bie l sku za t rzy ­
m a n y z o s t a ł w t y m s a m y m 
d n i u p o c i ą g o s o b o w y , u w i ę z i o 
nv w śn i egu . 

W ś r o d ę o d b y ł p o d o b n ą k w a ­
r a n t a n n ę p o c i ą g o s o b o w y , idą-
t y z W a r s z a w y d o B i a ł e g o s t o k u . 
M i ę d z y S z e p i e t o w e m a Ł a p a m i 
z a n u r z y ł s ię w c h ł o d n e j biel i i 
s p o c z ą ł n a d ł u g i c h 6 g o d z i n , 
l i m a n a s t ę p n e g o t e n s a m p o -
t ląg p r z y b y ł z 5 g o d z i n n e m 
o p ó ź n i e n i e m . 

Precz z pudem, funtem 
i zołotniłfiem! 

PolsKa leży w Europie 

Kradzieże: /< 
ul- Sw.-J-ał i łktej 
r ó ż n e a r t y k u ł v s p o ż y w c z e i o-
p a ł u w a r t o ś c i ł lO mil), m k . r»a 
s z k o d ę P o t o c k i e g o | a n a p r z e i 
s p r a w c ę n i e w i a d o m e g o . 

Z T \<«" _ 

m a >a>\ ^ • ' * .\ . " 
r an t p rzv ul l \ ^ I - ,»v« • ' . 
s k r a d z i o n o p o k r o w i e c ->korzan> 
o d s a m o c h o d u , war t . 200 mit). 
m k , p r z e z s p r a w c ę n i e w i a d o ­
m e g o , 

—• L u c j a n o w i S z y s z k o , z a m . 
w m a j , O g r o d n i k i s k r a d z i o n o 
k o ż u c h w a r t o ś c i 32 milj . m k 
p r z e z r o b o t n i k a j e g o P a k u ł ę 
W ł a d y s ł a w a , k t ó r e g o a r e s z t o ­
w a n o i p r z e k a z a n o w ł a d z o m 
s ą d o w y m . K o ż u c h o d e b r a n o i 
z w r ó c o n o w ł a ś c i c i e l o w i . 

- K r a d n i e / w ę d l i n y na s zko ­
d ę M a z u r k i e w i c z a I g n a c e g o 
p r z y ul. S ł o n i m t k i P j 45 r n ą t a ł a 
w y k r y t a S p r a w c n k r s - 4 . / . - ' . 
je«t Ż y w i e c k i E d w u ^ d ? M' 

h a l o w a , k t ó r e g o a r e s z t o w a n o 
i p r / . e k a r a n o w ł a e z o m »s)40 . 
w y m 

K o s o w s k i e m u C h a t m o w i ?»m 
p r z y ul- K r a k o w s k i e j 7 s k r a ­
d z i o n o 2 fartuch-y s k ó r z a n e 
w a r t . 50 mil j . m k . S p r a w c a kr%. 
d z i e ż a A l e k s 9 n d e r W a s i l e w s k i 
z a m . p r z y ul . M i c k i e w i c z a 12. 
zos t a ł a r e s z t o w a n y . 

P o d r z u c e n i e d z i e c i - n o w o ­
r o d k ó w . P r z y u l . Ł ą k o w e j Nr . 

1 o b o k faLi\k> 
k o l s k i e g o z n a l - / . 
n i ę t e z w ł o k i n^w 
z o s t a ł y przc»łi>-r-
• z p i t a l a S w . H. 
czyn i n i e w i a d o m a 

^ * ' k* ^^j ^ y, ^4 y (* ^ 

G l 
i l a r / -

•> k i o r e 

ipraw -

cv 
d<ne 

» n e r a * . 

"Z d n i e m J i g r u d n i a 1923 r. 
u p ł y n ą ł o s t a t e c z n y t e r m i n , d o 
k t ó r e g o d o z w o l o n e b y ł o s t o s o ­
w a n i e w o b r o c i e p u b l i c z n y m 
j e d n o s t e k m a s y ( w a g i ) , u ż y w a ­
n y c h w Ros j i . O d t e g o t e r m i ­
n u z a b r o n i o n e jes t n i e t y l k o o-
b l i c z a n i e i lośc i t o w a r u n a w a ­
g ę w t y c h j e d n o s t k a c h p r z y 
o d r ę c z n e j s p r z e d a ż y , l e cz i u-
ż y w a n i e i c h p r z y p o d a w a n i u 

jjilości t o w a r u w r a c h u n k a c h , 
f c e n n i k a c h , o g ł o s z e n i a c h i t . p . 

Z a m i a s t z a b r e n i o n y c h f j e d n O -
s tek ro sy j sk i ch n a l e ż y p o d n i u 
1 s t y c z n i a 1924 t o w a r y n a w a ­
g ę o b l i c z a ć w m e t r y c z n y c h 
j e d n o s t k a c h m i a r , u ż y w a j ą c ich 
w ł a ś c i w y c h n a z w . 

G ł ó w n y U r z ą d M i a r z a l e c a 
w y r a ż a ć : 
i lości m n i e j s z e o d 1 k i l o g r a m a 
- w d e k a g r a m a c h , i lośc i w i ę k ­
s z e o d 100 k i l o g r a m ó w — w 
k w i n t a l a c h i k i l o g r a m a c h , i lośc i 
n a j w i ę k s z e — w t o n n a c h . 

Aby nie kusić... 
Odwołanie pociągów. 

Z e w z g l ę g u n a s ł a b e z a l u d ­
n i e n i e i w a r u n k i a t m o s f e r y c z n e 
o d w o ł a n o w c z o r a j k u r s o w a n i e 
p o c i ą g ó w N r , 111/112 n a o d ­
c i n k u B i a ł y s t o k — W o ł k o w y s k — 
B a r a n o w i c z e , j a k r ó w n i e ż p o ­
c i ą g ó w N r . 13-14 n a © d c i n k u 
G r a j e w o — B i a ł y s t o k — B r z e ś ć . 

p a r y p o -

T a k i e p o m i ę d z y G r o d n e m i 
S u w a ł k a m i w s t r z y m a n o d o o d ­
w o ł a n i a k u r s j e d n e j 
c i ą g ó w . 

P r z y n a j m n i e j w t e n s p o s ó b 
m o ż e m y c h r o n i ć s ię p r z e d z a -

zawie ra i ą -
- A ' " e z a b a w k i 

n o m k ę , c o z o « a -
w i o n y w w a g o n i e Ul k i . ińa 
• t . B i a ły s tok p r z e z n i e w i a d o ­
m e g o p a s a ż e r a . / 

D© o d b i o r u p r z e z p r a w e g o 
w ł a ś c i c i e l a w K o m e n d z i e P o ­
w i a t o w e j P . P . (ul . W a r s z a w s ­
k a N r . J) , | n a j d u t e «ię z n a l e z i o ­
ny w d m u * 2 3 G r u d n i a 192ł r . 
s u k i e n n y k o c k o l o r u s i w e p a 
p o z o s t a w i o n y w w a g o n i e 3 k l a ­
sy p o c i ą g u o s o b o w e g o . 

j l r e s i t a w a j a a - : W a s i l k o w j k i c -
e».. A ł e k s a n d r * i A j d a k a Jan-
•k.1. «* tnies<k. B i a ł e g o s t o i t u za 
k r a p / i e z e , T o m a l c z y k a Józe fa 
ze w Biele g m . J u c h n o w i e i . *a 
w ł o c / e t z o s t w o , L o s z c z e r a C h a -
i m a n t e o c s i a d a j ą c e g o d o w o d u 
osobi«»ego. 

O i d a n o p o d s ą d : Z a o s z u s t ­
w o l u a a r e g o G a l i ń s k i e g o , t a m . 
p rzy ul. G ł u c h e j 2 1 , 

E a p i j a ń s t w © : K r y g e r a H a -
g o n a , z a m . p r z y ul . G d a ń s k i e j 
4. 

Obwieszczenie. 1 
W*d*i» ł Hipoteczny Bą4v Okrę towe-
g© w Bi»łym«toVu obw»e»mcm«. ir ot-
w»rt« zoatało posterowanie «p«<łk#. 

w e po im»r łvch: 
Ukóbif Mlkulirru wł»»i irielu o««<iv 

n* w*i ICorfC»»k», pov*i»ni Bielłkłeg©. 
Rej ł ł i Stejaberg wł«4cic»elce nieru-

chomoic i w Bieltltu, przy ul. Brzeakiei 
Ni . 4«. 

Ch»i«aie Pine«i« wta ic ic ie tu 
chomoic i w Bi«łym«toku przv 
J»ń»kiej pod miejskim Ni . J349 p«li-
cyjnym Nr. 6, pr*y uJ. War»i»iw»kie 
p o d N». ntiejskica 494 policyjnym Nr. 
52 i i pr«y t e f i e ulicy Warszawskie} 
pod miejskim Nr. 470, policyjnym Nr. 6 

W s w r i y ń c u Onopiuku wtsśc ic ie lu 
nieruchomości n» wsi Ctechy , pow. 
Bie lskiego. 

Jsnklu Lejbie Kozłowskim współ­
właśc ic i e lu nieruchomości w Białym-

meru 
ul. Ś-t 

stoku. prxy ul. Zaiaojskiei p©4 miej­
skim Ni. 2551, policyjnym Ni . 6. 

Tercrm rrgtilacji spadków tycfc wy-
i m t i o i i ł sos ta ł na dzień 50 lipca 
1924 roku w ICancelarji Wydziała Hi­
potecznego , rdzie interesowani winni 
iK-fojir ( i t t w t s w e pod ikutksmi prs-
kluzji. 

Białystok, dnia t stycznia 1924 i. 

Obwieszczenie, i 
Sąd Okręgowy w Białymstoku ob­
wieszcza , że do Rejestru Handlowego 
działu B. w data tS grudnia 1923 r„ 
wc iągnię te zos ta ło następujące dodat-

1 oa .<•(. t>>. „Dom Handlowy Biało­
stocki przemysł tośmy, spółka z ogra­
niczoną o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą " , — P R * * ) 
s i ę b t o t s t w o zosta ło z l ikwidowane . 

Ofiary lutej zimy. 
Pod morderciem tchnieniem mroiu zistjtly iwa 

bliikla serca: matKi i syna, tnymającyeh slf 
w objęciu. 

N a d r o d z e m i ę d z y K n y s z y ­
n e m i J a s i o n ó w k ą z n a l e z i o n o 
onefgdaj o p a r t e o s i e b i e i u śc i ­
s k i e m s p l e c i o n e w p o s t a w i e 
s t o j ą c e j 2 t r u p y — s t a r s z e j k o ­
b ie ty i k i l k u n a s t o l e t n i e g o c h ł o ­
p a k a . U s t a l o n o n a s t ę p n i e toż­
s a m o ś ć o s ó b o b o j g a z m a r ł y c h . 

Są t o G i t l a R a j d o w s k a 

i je j 16 le tn i s y n Fe jb i s z , 
s z k a ń c y ws i K a m i o n k i . Z n a l e ­
z i o n o p r z y n i c h I W m i l j o n ó w 
m a r e k , k t ó r e u z y s k a l i z a s p r z e ­
d a n e w J a s i o n ó w c e z b o ż e . 

Z w ł o k i ofiar s rog ie j z i m y 
p r z e w i e z i o n o d o J a s i o n ó w k i , 
g d z i e t eż z o s t a ł y p o g r z e b a n e 
» a c m e n t a r n i ż y d o w s k i m . 

Z A B A W Ę T A N E C Z N Ą 

urządza dla Cz łonków i wprowadzonych przez 
i śc ie gośc i 

„OGNISKO 
(al. Sienkiewicza Nr, 1). 

W sobotę dnia 12 stycznia 1924 
Poe*ąt«k « godz. 10-ej wiecz 

8 D. A. K. 

1824 

I Choroby żo łądka, kiszek, 
' nerek, obstrukcję hemo-

raldy ratdykalaie leczą 
Szwajcarskie górski* z i o ł a 
D-ra BAUERA t kogutkiem 

Sprzeda ł w ap*ekach i 
składach aptecznych. 

1617 

H 
Dr. M. KANEL i 
Char. weaer, skarat i »*•-
cxaptci**ra (wiemoc a|e»#wa) 
Ołwt*U«Bł* cawkl iaackart* 

-»enl». 

Dr. NEUMARK 

ry«-*o#6«. 

(...* -MU ml -0 'i « 

a..«et»i # B-sł>( 

K O N K U R S 
E t a p U r z ę d u E m i g r a c y j n e g o w Bia­

ł y m s t o k u o g ł a s z a n i n i e j s z e m k o n k u r s 
n a d o s t a w ę m i ę s a , j a k o t e ż n a w y p i e k 
c h l e b a z m ą k i e t a p o w e j . 

O f e r t y u p r a s z a się p r z y s y ł a ć p i s e m n e 
p o d a d r e s e m : B ia ły s tok E t a p U r z ę d u 
E m i g r a c y j n e g o . K o s z a r y T r a u g u t t a . 

N a j k o r z y s t n i e j s z a d l a S k a r b u P a ń -
n'wm o fe r t a b ę d z i e p r z y j ę t a . U r z ą d 
E m i g r a c y j n y . »et inak, z a s t r z e g a s o b i e 
p r a w o w v r o b u . N a n i e p r z y j ę t e ofer ty 
U r z ą d o d p o w i a d a ć n i e b ę d z i e . 

T e r m i n s k ł a d a n i a ofert d o d n i a 15-go 
S t y c z n i a 1924 r. 

Białvat>-k. dnia 8 stycznia 1924 r. 
ICoBuaarz Okręgowy ffkubousb'. 

Dr. Gurwiezi 

Pr«yJm«J# od go*». M—I I *-* 
BIAŁYSTOK, al Upow. 17. 

DOKTOR 143* 

Leon Kryński 

Prań***)* «4 §•** •—* 1 •—f • 
Białystok, «l. Lipowa 53 

Ogłoszenia drobne. 

Zgubiono książkę woj ­
skową wyd w Bia­

łymstoku prze ł P.KJU. na 
imię lasynicra Henryka 
Zasz towt ta (roes . J8f9), 
za-n. przy ul, Mar«i«ro-
w e ] 

Z' 
m y 
u l . 

i 7. 

jubiono 
BBiecki 

paszport 
n a 

Oskarda 
Mostów e j 

inuę 
sam. 

Nr. i s 

I 8 H 

nie-
Sslo-
p n v 

; ^J 5 

,,Apóllof' 
SienMi-wi* za 22 

Kasa^od goozlny 6-«i 
w Biedzicie o g. « ' 

FoczątcK o g, T, S4% 10" w . 
w ale . iełę © g. 5*", T, i,«», 
CF.N^ MU.JSL o.i 1 m. 500; 

^ODERĴ W 

P ś f \ I k. UJ 1 ? śT* O I Jako demoniczna jako młody I I A D D V ł I f F \ T " ss/' T-* 

U L A I N Ł i V l K l kobteta stadertt 1 1 A l i K I L I Ł U I N L 

EMIL JANN1NGS L±^v R. SZYNCEL 
W niezrównanym, epokowym i monomentalnym 7-mi© aktowym dramacie p. t. MADAME DUBARRY 

(Słynna kochanica Ludwika XV) 

jako 
minister 

R z e c z d s i e i e s ię w Paryżu i w Tułlłeriaa, j * s> 
kresie panowania Ludwika X V i p«dc**s Wiel­

kiej Rewolucji Frnacaaki*). 

mi** * Aa»# 

ostatnia 2 serja p.t. j ^ . _ , ^ —_ . » ostatnia 2 serJ*a P^- x 

CYRK FARINI KTÓRA z DWÓCH. 
wśtrząsająci tra'gedja cyrkówki w 6 aktach. Uwaga: 2.g» serja stanowi oddzielną całość. 

W rolach głównych: j 

HELENA MAKOWSKA 
ARNOLD KORF 
ELIZA FULLER. 

Kasa: 5 pop. Początek: 6 " wiecz-

PRENUMERATA. - r fnejscowa 4.50O.01K) mk. . z a m i e j s c o w a 5.500 000 m k . - OGŁOSZEHlA: z a 1 w i e r s i 
w y r a z 150.000 m k . O g ł o s z e n i a w n u m e r a c h ś w - ą i e c z n y c h o 25 p r o c . d r o ż e j 

p r y w a t n y c h 
D r o b n e og tosz . ( pe t i t ) 

Wydawca i +?= Ujejaki. 

BHhmetrowy, lub jego miejsce na 4-ej stronie 150 000 mk. W tekście 280.000 «k . 
Na zasadzie uchwal Zjazdu i Praay Prowinejonalnei wazyatkie komunikaty tnaty^iep 

społecznych w kronice podlegają opłacie. 1 — 
PJrs» 


